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Die mogą "I przyjmowaną byk 


KALENDARZ 


miona 20, * ź 
wiańskie: Dziś Radomiła, jutro Cichomiła, 
A ronadzenia: Sesja półroczna zgromadzenia mularzy. (Sa. 
Diarzy stratu—6 po południu.) — Sesja zgromadzenia kamie- 
48 (Sala magistratu—7 wieczorem.) 
zeń w Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Thra 15—od z en do 6-cjpo poludniu. )— Wystawa 
w K rywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano do 


ów udniu,) — Wystawa obrazów spółki artystycznej, 

Ko Wiat 56—0d 10-ej rano do 6-ej po południóc): ; 
Nowy Saat: Konkurs strzelniczy. (Strzelnica, warszawska, 

Ten, WIAŁ poj yć po południu.) 

ego etni: dziś „Faust” (występ gościnny pp» Anto- 
Jutro Aramburo, Maksymiljana Polli'ego i Juljana Jeromina), 


hy* (dy panda” (l-szy raż);—N o wy dziś „Pierścień r.dzin- 
EBab,» "3 StEP gościnny pani Adolfiny Zimajerowej), jutro 
"A (8 wieczorem.) 

tano ogiczny: ulica Bagatela (Otwarty codziennie od 
Lomba, 3° Wieczora,) 

r ri miejski; Gotówki w kasia lombardn do rozdania 

byczki. łnajduje się na dzień dzisiejszy rs, 1826 kop. 37!/4. 

Mig od 9.7 wydawane będą. Wykup iprolongata uskutecznia 

j Iano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej po połud.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

M Msc 
wadze uisterjnm finansów wydało polecenie wpro- 
Brzepiaca w użycie od d. 13-g0 września nowych 
tiy Ee odpowiedzialności za wykroczenia prze- 


iż Wie akcyzowej. 


| Waa? komitetu ministrów wniesiono ustawę no- 


Wych ti dzonego Towarzystwa składów towaro- 
talio. 4. asportowania i asekuracji, z wydawaniem 
styą ,, Oraz warrantów. Założycielami towarzy- 
i inj, è fabrykanci Morozowowie,-hr, Szczerbatow 

ma A i 
ną stę łówny zarząd poczt i telegrafów donosi, iż 
ekini. rozpoąto ja Jelonka, w guber. 

siej, rozpoczęt rzyj i 

dynarodowych poczęto przyjmowanie depesz 


herbat, donosi, iż hurtownicy, prowadzący han- 
a 4, zamierzają podwyższyć jej cenę. Jako 
stan iej decyzji kupcy podają wydatki na no- 
owione banderole do oklejania paczek 


40) 


i SAL. ŁOWIEŚĆ NA TLE WSPÓŁCZESNEM, 
4, aczona na konkursie „Kurjera Warszawskiego.'') 
Anatola eee 
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—za wołałą w tej chwili Terenia, sta- 


„Nr. 231, Dnia 22 sierpnia, 
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'wysuwając się naprzód, 


.za.250 rs. kred. 


Dnia 10 (22) sierpnia 1889 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiers? 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop. i 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 .kó 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nh w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

głoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
$-ej rano do B-ej wiecz., w nie. 


Dzi: — dziele i święta od 10 do 1 w poż 
Piątek: Symfor ana M. schód słońca o godzinie 4 minut 52. Wschód księżyca o godzinie 12 minut 25 w. Poniedz: Zefiryna Pap. M. 
Sobota: Filipa Wyznawcy Zachód " |» y ke Zachód u U, + g0'we W torok: Przen.ś. Kazimierz. 
iedziolą: Bartłomieją A. Długość dnia godzin.... 14 „ 22 Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 10. Środa: Augustyna B. 
Req 4: Ludwika K. Ubyło » „ 2 21. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 14 R. Czwartek: Ścięcie św Jana. 
akcja, Administracja t Brukarnia: Plac Teatralny nr. 9 — Telefon Redakcji nr. 126.—Felefon Administr 444. 


z herbatą. W sprawie tej toczą się jeszcze układy twartych bywają wilgotne. Komisarz cyrk ułu bie 


kowiędzy większemi firmami. 


„= Władza wyższa zawiadomiła magistrat, że mi- 
nister finansów reskryptem z dnia 18-go lipca r. b., 
uchwalił przyjmować papiery procentowe na kaucje 
na diugie półrocze r..1889-go po następujacych ce- 
nach: Akcje przez rząd gwarantowane: 50/, teres: 
polskiej kolei żelaznej 109 rs. za 100 rs. metalicz- 
nych. 4%, warszawsko-bydgoskie 60 rs. za 100 rs. 
kredytowych. Łódzkie 168 rs. za 100 rs. metal. 
Obligacje kolei żelaznej terespolskiej 5%, po 110 rs. 
za 100 rs. metal. Akcje nie gwarantowane: kolei że- 
laznej warszawsko-wiedeńskiej po 75 rs. za 100 rs. 
kred., obligacje tejże kolei po 70 rs. za 100 talarów. 
Listy zastawne m. Warszawy po 78 rs. za 100 rs. 
kred.; m. Łodzi po 69 rs. za 100 rs. Akcje ubezpie- 
czeń od ognia towarzystw: Salamandra po 260 rs. 
Akcje warszawskiego banku Dys- 
kontowego 140 rs. za 250 rs. nominalnych. Akcje 
warszawskiego banku Handlowego po 150 rs. za 
250 rs. Akcje petersburskiego międzynarodowego 
banku handlowego po 225 rs. za 250 rs, 4/, obligi 
skarbowe Królestwa Polskiego po 94 rs. za 100 rs.; 
wreszcie listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego z r. 1869 i 1884 w stosunku 77 rs. za 
100 rs. nominalnych. 


= W dniu wczorajszym z dworca głównego kolei 
wiedeńskiej pociągiem nadzwyczajnym wyjechał 
na linję bydgoską starszy inspektor kolei, rz. r. st. 
Apachanów, delegowany ze śwony ministerjum ko- 
munikacji do szczegółowej rewizji wszystkich kolei, 
gwarantowanych przez rząd. Delegatowi ministe- 
rjalnemu, oprócz przedstawicieli inspekcji rządowej 
kolei w Królestwie Polskiem, towarzyszą w podró- 
ży: dyrektor kolei wiedeńskiej i bydgoskiej, inżenier 
Sulikowski, oraz naczelnicy wydziałów i oddziałów 
służby zewnętrznej. Po odbyciu rewizji linji byd- 
goskioj zwieędzaną ma być również linja wiedeń- 
ska, 


= P. oberpolicnajster zauważył, iż podczas de- 
szczu przednie i tylne siedzenia w tramwajach o- 


jąc przed nimi z lekką zorzą rumieńca na licach— | niej, poczem ująwszy smukł 


panowie, czy żaden nie raczy przetańczyć z panną 
młoda? 

Eustachy Mort.. zmierzył. pogardliwem okiem 
czerwoną 1 hożą dziewczynę. 

— Cousine, me voulez-vous rendre ridicule?—pod- 
jął z wymówką.—Sport tego rodzaju nie leży by- 
najmniej w moim goście. 

— Sport? Nie znajdujesz więc hrabio innego 
wyrażenia na życzliwą prostotę, z jaką ludzie ci 
przychodzą podzielić radość swą z nami? Qzy są- 
dzisz, że przetańczenie z tem ślicznem dzieckiem 
ujmęby ci przyniosło? 

— Śliczne dziecko, qui trait les vaches, Brr!! 
Nie, kuzyneczko, choćby mię z twych pięknych 


pour si peu de chose, 

— Gdy „chodzi o degradowanie się, wolisz pan 
większej szukać stawki. W rzeczy samej tutaj ani 
order, ani zyski spaśćby na hrabiego nie mogły. 
Panie Korybut, może pan... 

— Ach, i owszem, służę pani — zapewnił modny 
młodzian, zginając się w półkole przed Terenią. 

— Nie, nie ze mną—rozśmiało się dziewczę—ale 
z panną młodą. Wszak powioniśmy drużynie wesel- 
nej pierwsze robić honory, 

— Nie wiem, cżyby księżna Jerzowa..—wyjąkał 

— Pannuńciu, jeszcze jednego, teraz z drużbą, 
żeby i pannuńci szczęśliwie wydrużbował — prosił, 
całując ją w rękę wysoki, zręczny chłopak, pierwszy 
tancerz w wiosce. R 7 

— Zaraz—odparła uprzejmie—tylko wpierw szu- 
kam... 

— Zapomniałaś pani 0 mnie—zauważył Jerzy, 
i nachylony nad strojna 
w ślubny wianek dziewczyną, powiedział jej słów 


"parę, od których ogorzałe jej lica pokraśniały sile 


lańskiego otrzymał przeto polecenie ściągnięcia od zaj 
rządu tramwajów deklaracji, iż w porze dźdżyste 
siedzenia pięciokopiejkowe będą przez służbę na 
przystankach starannie wycierane. 

= W ubiegłym tygodniu policja dopełniła rewi- 
zji w 142 ch sklepach i składach żywności, przy- 
czem za znalezione nieporządki 13-tu właścicieli po- 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej. 


= W dniu dzisiejszym zejdzie o godzinie 3-ej po 
południu po raz piąty komisja, składająca się z człon- 
ków komitetu kanalizacyjnego, a mianowicie pp.: 
Mościekiego, Marconiego i Kucharzewskiego, celera 
obejrzenia studzienek próbnych na placu Zielonym 
i zaopinjowania, jak ma być przeprowadzona rekon- 
strukcja kanału w około placu Zielonego, wybudo- 
wanego, jak wiadomo, w r. z. Taż sama komisja 
zejdzie także na miejsce budowy kanału na ulicy 
Długiej, gdzie skonstatuje nadzwyczaj trudne wa- 
runki gruntowe, oraz bardzo siłny napływ wody za- 
skórnej, co znacznie powiększa: przewidzianą kosz- 
torysem sumę kosztów budowy. PALE NK 


== Na ulicach Krakowskie Przedmieście, Nowy 


| Świat, aleja Jerozolimska i Marszałkowska, wydoby- 


to dotychczas przeszło 4,500 stóp bieżących starych 
rur wodociągowych. W dniu jutrzejszym rozpocz- 
ną się roboty ziemne na Nowym Świecie od placu 
św. Aleksandra do alei Jerozolimskiej po stronie 
wschodniej ulicy; ruch kołowy nie będzie wstrzy- 
many. 


= Pod posesją nr. 1774 na ul. to Ś-Jerskiej 
przechodzi stary kanał, utrzymywany kosztem władz 
miejskich. Stary ten kanał przeszkadzał właści- 
cielowi posesji do wystawienia nowego domu, po- 
nieważ woda deszczowa zalewała fundamenty; dia 
tego zwrócił się właściciel tej nieruchomości p. S. 
Folmann do magistratu z prośbą o wybudowanie 
nowego kanału od swej posesji do głównego kole- 
ktora na ul. Nowiniarskiej, a w dalszym ciągu o za: 
sypanie starego kanału na ul. Śto-Jerskiej, Władza 


a'i zgrabną postać 
ochoczo w wir się rzucił. 

— 0, ten à la bonne heure, tańczy równy z równą, 
Kotwicz z Bartoszówną — rozśmiał się Morski szy- 
derczo; na właściwszem on miejscu tam, niż tntaj. 

— Żałuję, że go zastąpić nie umiem—wtrącił ban- 
kier— patrz, hrabio, jaka ta mała apetyczna. 

Morski cmoknął językiem. 

— Ładna bestyjka; no, ale kompromitować się 
tak publicznie... 

Tercnia tymczasem przechodziła z rąk do rąk, 
z każdym bowiem z całujących ją po dłoniach we- 
selników musiała choć raz przetańczyć. Skrzypki 
śpiewały nawet czyściej, bębenek huczał raźno, 


| z twarzy zaś wieśniaków szczera biła radość. 
oczu pioruny miały spotkać, je ne me decasse pas | 


Morskiego ta przedłużająca się sielanka drażnić 
zaczynała. Czerwonawe jego brwi głęboka przecięła 
zmarszczka, biała ręka szarpnęła niecierpliwie ba- 
kenbardy. 

— Ils ne sont pas même gantós—-wyszeptał i, ko: 
rzystając z chwili, w której Terenia usiadła, aby 
tchu zaczerpnąć, wyjął szybko rękawiczki, a zbli- 
piyi się do niej, mówił: re 

— Jakkolwiek na takiej posadzce i przy takiej 
orkiestrze nigdy jeszcze nie walcowałem, jednakże, 
jeżeli raczysz, kuzyneczko... 

— 0, nie — zaśmiała się — kto nie przetańczył 
z panną młodą, ten nie ma prawa wgodach jej brać 
udalain 

— Choćjeden tour, kuzyneczko; wyobrażam sobie, 
iż ze zręcznym danserem musisz bosko wyglądać. 

— Chcesz pan zobaczyć? Zaraz—j, skinąwszy fi- 
glarnie na Kotwicza, dodała, podnosząc ku niemu 
cudowne swe oczy: 

— Panie Jerzy, teraz my sprobujemy. Już tak da- 
wno nie tańczyliśmy razem. > 


i (Dalszy ciąg nastapi) 


miejska zgodziła się na budowę kanałów na prze- 
strzeni mniej więcej 400 stóp bieżących, jeżeli wła- 
ściciel nieruchomości złoży potrzebny na budowę 
kapitał w ilości 4,000 rs. do kasy miejskiej jako de- 
pozyt, a w zamian za to będzie zwoluiony od po- 
datku kanal zacyjnego, dopóki magistrat deponowa- 
nej sumy nie zwróci. Włąściciel nieruchomości 
przystał na te warunki i sumę wyżej wymienio ną w 
kasie miejskiej złożył, w skutek czego zarząd kana- 
lizacji przystąpi niebawem do budowy kanału na 
ul, Śto-Jerskiej, od nr. 28-go do ul. Nowiniarskiej. 


= Z powodu szezupłości miejsca na wolskim 
cmentarzu katolickim wynikła kwestja, czy zmarli 
w szpitalu wolskim mają być chowani ńa wolskim, 
czy też na brudzieńskim cemebtarzn. Wyjaśniono 
obeenie, że biedni, zmarli w szpitalu wolskim, cho- 
wani bezpłatnie, mają być wywożeni na cmentarz 
brudzieński, przyczem jednakże pozostawia się mo- 
żność chowania zmarłych i na cmentarzu wolskim, 
jeżeli rodzina chce pochować zmarlego swoim ko- 
sztem. 


= Jak się dowiadujemy, projekt pobudowania 
osobnego domu na areszt dla skazanych przez sądy 
pokoju, którato kategorja odsiaduje dzisiaj karę 
w areszcie policyjnym, nie przyjdzie do skutku 
z powodu braku w kasie miejskiej odpowiednich 
funduszów. Natomiast powzięto postanowienie wy- 
majęcia na ten cel odpowiedniego pomieszczenia 
w domu prywatnym. 


== Woezoraj na posiedzeniu wydziału egzamina. 
i cyjnego w warszawskiem Towarzystwie dobroczyn- 
ności udzielono zasiłek rs, 50 z zapisu $. p. Neybau- 
rów rodzinie kształcącej dzieci z zapisu ś p. Te- 
kli Rapackiej dla b, nauczycielek przyznano ra. 5, 
a dla szwaczek rs. 6, Zakwalifikowano do zakładu 
starców: kobiet 7, mężczyzn 2:eliz do zakładu sierot: 
tlziewcząt 2 i chłopców £-ch; do obiadów gościnnych 
zakwalifikowano osób 2. 


= Z ogłoszonego drukiem sprawozdania kasy 
przezorności i pomocy osób służących w Zborze 
ewangelicko-augsburskim za rok 1888-y dowiaduje- 
my się, że z opłat uczestników kasa ma 10,820. rs. 
4; kop. zaś z zapomogi przez Zbór udzielanej 
12,814 rs. 79 kop. w ogóle więełyfundusz kasy 
przezorności wynosił 23,634 rs. 834 kop. Na pro- 
cencie umieszczone było rs. 18,100, w papierach 
procentowych 4,450, w pożyezkach udzielonych u- 
czesfnikom rs. 1,846, razem więc na procentach 
24,396 r. czyli więcej od całkowitego kapitąłu o rs. 
461 kop. 164, co się tem tłomaczy, że część spłąco- 
nych przez uczestników pożyczek ponownie innym 
uczestnikom wypożyczoną została. W ciągu roku 
sprawozdawczego z kasy przezorności wypłacono 
dwustu-uczestnikom wyszłym ze służby, oraz 2 m, 
który przeszło 20 lat przesiużyli, 2,204 rs. 69 kop. 


= W dniu wczorajszym zmarło mężczyzn 14, ko- 
biet 15. 

= Z powodu wyjazdu z Warszawy na parę ty- 
godni p. Bronisława Maklanowieza, naczelnika sek- 
cji technicznej w warszawskiem Towarzystwie do- 
broczynności, zastępować go będzie budowniczy, p. 
,Zygmaańt Twaròwski. Na członków pomienionej 
stkeji zaproszeni zostali pp.: Paweł Woycicki, budo- 
wniczy i Feliks Rycerski, inżenier. 

= P, Adam Tokarski, opiekun ubogich cyrkuła 
VIH-go oddzialu I-go, wyjeżdża na kilka tygodni. 
Przez czas nieobecuości zastępować go będzie p. 
Teodor Braun, jego pomocnik. 


== Z literatury. 

t Grażdanin w dodatkach miesięcznych rozpoczął 
w przekładzie druk powieści Marji Rodziewiczówny 
p. ti Dewajtis”, nagrodzonej ną konkursie powie- 
ściowym Kwrjera, 

= Zabawa. 

Komitet, zajmujący się urządzeniem zabawy na 
'cel dobroczynny, mającej się odbyć w ogrodzie Kra- 
sińskich, zajęty jest ostatecznię ułożeniem listy dam 
i członków, biorących czynny udział w jej kie- 
rownictwie. 

Fanty, które jeszeze do soboty składane być mo- 
ga, nadsyłać można do kancelarji komitetu przy ul. 

Zielnej nr. 19. 

=: Konkurs strzelniczy. 

W dnia wczorajszym w konkursie sztucerowym 
pułkowaik Malychin wystrzelił dwie serje, oraz ty- 
Jeż p. N. z pistoletu. 

Deżur pełnił p, Biesiekierski, 

= Wynalazek. 

li Dochodzi nas wiadomość, że p. Szenfeld,. warsza- 
wianiu, uczeń b. szkoly sztuk pięknych, wynalazł 
modyfikację systemu Braille'a,polegającą na ulepsze- 
niu specjalnego pisma, służącego do porozumiewania 
się między widzącymi a ociemniałymi, 

Wynalazca zmodyfikowanego systemu projekt 


— 


r 


swój rzedstawił rządowi francuskiemu; za który 
zyska tannig! zachętę do dalszej w tym kierunku 
pracy. KA 


= Dom ogniotrwały. 

Jeden z wiaścicieli placów w alei Jerozolimskiej 
zamierza wznieść dom ogniotrwały wedlug planu 
budowniczego S. 

Dom ma być wybudowany z cegły i żelaza, na 
wzór budowli fabrycznych, tak, iż tylko podłogi 
i futryny będą drewniane. 


= Po wakacjach. 

Rach rodziców, przybywających do Warszawy ce- 
lem umieszczania dziatwy w zakładach naukowych, 
zwiększa się z każdym niemal pociągiem kolejo- 
wym. 

Właściciele hoteli, krawcy, składnicy materjałów 
piśmiennych i t. p. zacierają ręce. 

= Natręctwo. 

Od pewnego czasu po domach krążą kolporterzy 
wydawnietw książkowych, rozprzedawanych drogą 
prenumeraty, 

Wysłańcy ci zostawiają, zazwyczaj pod nieobec- 
ność gospodarza domu, u służących pierwsze zeszy- 
ty wydawnictwa, obiecując po kilku dniach powró- 
cić po odpowiedź. 

Jakoż powracają, a co gorsza żądają natarczywie 

opłacenia całego dzieła, lub w ostatecznym razie 
pozostawionego zeszytu. 
p Niektórzy nawet, widząc iż ktoś nie ma najmniej- 
szego zamiaru kupna tandety literackiej, starają się 
poruszyć strunę sercową abonentów; twierdzą oni, 
iż za wzięte zeszyty już wydawcy zapłacili, w razie 
więc nieprzyjęcia pozostawionego zeszytu będą 
zmuszeni zwrócić ich wartość z własnej kieszeni. 

Należałoby zapobiedz natręciwu kolporterów, któ- 
rzy w ten sposób dyskredytują zarówno wydawnie- 
two, jak firmę, w której usługach pozostają. 

= Dziewiętnastoletnia przezorność. 

Onegdaj z powodu zaślubin pana R. z panną Zo- 
fja K., sporządzoną została intercyza, niezwykła ze 
względu na warunek w niej zamieszczony. 

Pan młody należy do sfery zamożnej, panna zaś 
niemal do bogatej, gdyż przyszłemu swemu, oprócz 
oas jak malina”, wnosi gotówką przeszło 200,000 | 
rubli. l 

Otóż oblubieńey zapisali sobie majątek na przeży- | 
cie, tak iż z chwilą śmierci jednego z małżonków, | 
cały majątek przechodzi na własność pozostałego | 
przy życiu; narzeczona jednak położyła w intercyzie | 
warunek, iż zapis na przeżycie obowiązuje tylko | 
dopóty, dopóki wdowiec nie wstąpi w powtórne 
związki małżeńskie. 

Z dniem powtórnego ślubu, majątek spadkowy 
przechodzi ną rzecz rodziny. 

Nie pomogly zaklęcia narzeczonego i zapewnienia, 
że warunek jest zbytecznym i sprawia niemiłe wra: 
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„Bolton z Lancastshire'u. 


żenie, przezorną panna uparła się, no, i postawiła 
na swojem. i 

Szczegół charakterystyczny: daleko widząca pan- 
na młoda w tych dniach zaczęła zaledwie dziewię- 
tnastą wiosnę. 

Doprawdy, przezorność to niezwykła. 

= Kradzież koni, 

Nocy wczorajszej mieszkańcy domu mr. 60 przy 
ulicy Pańskiej zostali zaalarmowani turkotem, przy- 
pominającym przejazd straży ogniowej. 

Sprawcami kalasu byli złodzieje, którzy, kurzy- 
stając z nieobecności woźniców, skradli ze znajdują- 
cego się ną wprost domu składu węgla trzy pary 
koni, zaprzężone do tyluż wozów. 

Ucieczka złodzici nastąpiła tak szybko, iż o po- 
goni nie mogło być mowy. 

Strapiony właściciel koni rozpoczął wraz z poli- 
cją poszukiwania. 

W dniu wczorajszym jeden wóz znaleziono na po- 
lu mokotowskiem, reszty zaś dotąd mie odszu- 
kano, 


== Kradzieże, 

Z mieszkania, otworzonego wytrychem przy ulicy Białej 
pod nrem 6-ym, szwaczcć Zofji Kiślarskiej skradziono dwie 
szuby zimowe 1 dwa pierścionki wartości 40 rs. — Z otworzo- 
nego wytrychem mieszkania radcy tajnego, Steczkowskiego 
przy ulicy Chmielnoj pod nrem 64-ym skradziono różną gar- 
derobe wartości 60 rs., oraz złota spinki, —Zamieszkąłej przy 
ulicy Orlej pod nrem 12-ym, RR szy Słajkowskiej skra- 
dziono 10 re. gotówką, bieliznę, dolman, wartości rs. 100; o 
kradzież poszlakowaną jest Józefa Grzybowska, niewiadomo 
gdzie zbiegła. —Nocy wozorajszej, do n ieszkaria Mordki Men- 
delsona przy ulizy Ktrmelickiej pod nrem 27-ym, przez okno 
dobrali się złodzieje i skradli 9 sztuk płótna, 4 sztuki gumy 
do kamaszy, 2 skóry lakierowane, oraz różny towar na obuwie; 
poszkodowany obliczu stratą na sumu 800 rs— Z otworzonega 
wytrychem mieszkania Markusa Brandelborga przy ulicy Krós 
lewskiej pod urem 20-ym skradziono dwa at ps lichtarzo, 
pół tuzina łyżek srebrnych, łyżkę wazową i trzy widelce sro- 
a sh wartości 127 rs. — Onegdaj Tocana podasi Diaan 
na placu Grzybowskim pod nrem 14-ym, złodzieje, do ? 
się pòd pozorem ówinia rzeczy do sklepu Sokola | per 
skradli pościel, palti, suknie dumskie, areo Wy 0, W. po 
16 arszynów sukna i inne przedmioty wartości H AC ed 
dobny sposób okradziony żostał kupiec Gutman l 


wszy | 


dzieje skradli noszeniu towarów kilkadziesiąt vuzinów 
zamków, NDR kłódek, nożyków itp. przedmiotów kaii > 
sumię 500 rs. je 


2% 


= Okradziony cudzoziemiec. i T. 
Wezoraj o godzinie 3-ej pa południu, do pociągu, jadąceto „A 
w stronę Warszawy, wsiadło na stacji Koluszki dwóch angli J 
ków, powracających z Łodzi. Dr 
Zaledwie pociąg ruszył, gdy jeden z cudzoziemców se 
czął niespokojnie rowidow:ć swe kieszenie, wreszcie zwró* R Gi 
cił się do swych współpasażerów z zapytaniom, czy który 
z nicli nie włada językiem angielskim, anglik bowiem, opróc? 
swoim rodowitym, nie władał żadnym innym językiem» „9 
Za pośrednictwem tedy jednego z pasażerów wyjaśniło sk | 
iż cudzoziemiec w przejeździe z Łodzi do Koluszek został okre 
dziony z pugilaresu, w którym mieściło się 9 funtów szterlid - 
gów, 37 marek pruskich i około 100 rs. w banknot:ch. > 
O kradzieży tej zawi:d mirno policję w Śkiorniewiotch aig 
Okradziony nazywą się Herbert Clayton i pochodzi z Liw 


`“ 


= Miły subjekt. za 
W s«lepie Dwojry Nejdemanowej przy ulicy Żabiej P 
nrem 3-im, pracował subjekt Szja Apenszlak. j ; 
Onegdaj wieczorem przy zamykaniu sklepu, N. zau wadi d 
że Apenszlak chotra coś pod palto, a zrobiwszy ńatychmia p 
rewizję, znalazła w kieszeniach subjekta towar gàalanteryjoi 1 
wartości 40 rs. iat á 
A. który już od dłuższego czasu dopuszczał się przeniewi® 
stwa, oddany został zaraz w ręce policji cą 


z Nagła śmierć, poł | 

W dniu wczorajszym zamioszkała w aldi Jerozolimskiej Pa A: 
nrem 25-ym Marjanna Plewińska, słażąca, lat 27 wieku r 
ca, zmaria nagle, s0 

Zwłoki aż do zejścia władz sądowo-lekatskich zabozpi038 3 
no na niiejscu, 


* Samobójstwo. M y aj 8 R 

czoraj o godzinie 7-ejzrana przy ulicy Wołow 

dze, na strychu do u pod nrem 15 ym dostrzeżono wisząco8? + 

Jana Raczkowskiego, woźnicę dorożkarskięgo. T: 
Wsżelkie usiłowania przy wrócenia simobójcy do ŻY 


cia joke 1 Ń 
zały się daremuemi. 1 APA 
lędztwo, celem wykrycia przyczyny sumobójstwa, jach 
zorządzune. Wd 

== Pożary za miastem. $ AT 
Wczoraj o godzinie 31/, po południu pokazały się wielkie te 
kłęby dymu w stronie cmentarza brudzieńskiego. 


Trzy oddziały straży pośpieszyły w tę stronę, lecz od Torst Hel 
tek zostały zwrócone, pożar bowiem szerzył się o pri” si A 
a 

4 


od plantu kolci obwodowej, w znacznej od miasta o 
W dniu onegdajszym o godzinie 6-6ej po południu, 
Wawrzyszewo, pod Biolanami wszczął się pożar. gas 
Ogień powstuł z niewiadomej przyczyny W stodoló I ME 
mierza Karczmarka, zkąd przeszedł na sąsiednie budynki: „sj, > 
Klęska ze względu va gęste zabudowania, groziła cal atol | 
Nu miejsco pożaru przybył z pomocą miejscowy | isz0947 aś 
p. Troetzer, który z całą energją starał się opanować bw. aa. 
ży wiol a py, DRE 
Nieco później, gdy pożar 
desłano z Młocin sikuwki. g sto 
l'omimo tego spalily się cztery domy mieszkalne, zong! 
ze zbożem, 4 stajnie, oraz 5 obór, ogółem ubezpie” 
1250 rs, ki i we 
F'ożąr uniccstwił także cztery stogi siana, gach0* > 
Jeduemu z mieszkańców, Fijąłkowskiemu, spaliły się 7 zd 
wane w kufrze 600 rs. opile 
Osólne straty wynoszą około 15,000 rs., uio lie246 fo Í 
nych so". owocowych, płotów, oraz zniszczonych % M 
kartofli. jonaj = 
Pożar trwal do późnej nocy i ostarocznie dzięki zawod p 
pomocy ze strony zarządu młyna w Slodowouw, oraź P Y 
" 
t w5’ 
ow. 


został ugaszony. 
+ Dr. med., Teodor Jopkiewicz, b. lekarz Ech 
opoczyńskiego, autor kilku prac zamieść i goñie 
w tutejszych pismach medycznych, obj b, ta 
Po lekarza powiatu morszańskięgo W 80% Ti 

owskiej. 

-+ Koncert. 

Z Bzina donoszą nam o koncercie am 


przybrał! groźniejsze rozmiðsý 


C) —Á— 


d 


PP f 
atorskim, J* 


Suchedüio w. i 
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z Szydło 0 
A zii matoł "iii 
Cel dobroczynny, dla którego antet aea spod. gk 
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-+ Karbunkul. 

Z Pyzdr donoszą nam, 
buchla epizootja karbunktiu na ; h dki zarai 
80 sztuk bydła, a lubo przedsięwzię a choro 
cze szerzenia się dalszemu tej kosi | 04 ow 
w Pyzdrach położyły tamę, ukaza a AN an ró 
w Slesinie, w powiecie konińskim, BOA 

ło 5P77 


że w miasteczku tom k 
ulu, na którą pady, ja 


+ 


ia gi i lzi. 
atuk bydła, zarazilo się nią ośmiu luc i 
“Jak zwykle, przyczyną choroby u ludzi by 
życie mięsa ze sztuk, dotkniętych zaraz kowal: 
Jeden z miejscowych mieszkańców, * by, WY 
strzegłszy u siebie pierwsze objawy opts dzięki tor 
lit sobie sam po kuce pig krosteczki s. 
mu wyzdrowiał, gto” 
Śprzedąćy mięsa z zarażonych pri śd i my "8 
łaścicięl brał po 3 kop. za funt i wiola pA rów, | 
u nadzwyczajnej taniości było wieu siej 0) 
położyła kres interwencja miejscowej Ko ya: lokat 
Do Ślesina wydelegowami zostali z Konnat | 
powiatowy i weterynarz 


Wzbrąjotinie z obavy rozszerzenia się 

- tywić gi 29 czasowo sprzedaży mięsa i mieszkańcy 

Się muszą drobiem; 

czyną tego obostrzenia było to, że i w Koni- 
ierdzono na dwóch sztukach bydia cho- 
Ibunkulową. 


Z płodziejska szajka. ży 
f Kité burza donoszą narz 7 
60 sag JDliższem posiedzeniu tutejszego okręgowe- 
ni ma być już sądzoną sprawa, która tu tyle 
Na qq Za Wy wywołała. 

kolei Awie oskarżonych zasiądzie były kontroler 
oh vini tersbursko-warszawskiej, Jan Micbałowski, 
operuj "DY o czynny udział w złodziejskiej bandzie, 
oj Tagy po kolejach, 

Pered całą tak się przedstawia: i | 
Powiedzieli Aa laty M, zajmujący, jak jnż wyżej 


rę tego powstała w jego duszy gorąca chęć 


- ji, że się najwięcej uprzykrzy zarządowi ko-' 
hiejedig p przystając do szajki złodziei, którzy już 
R.) Mógł w? pe na sumieniu. c 

Szelki S*, działać tu wiel j czni 

€lkie tajniki kolejowa ele, znając praktycznie 

się więc kradzieże coraz Śmielsze 


z z Mi dnia bz M. 
jj BĄ i niejaki Kirbielewicz, ludzie w po- 
cenia, nisko bardzo stojacy pod względem 

- Pragnął tylk ty i zems 

d pląt tylko zemsty I zemsty... 

| jengo, Jednak cieszył się swym Sanii 

Bolo Mi zeszłego roku szajka postanowiła urzą- 

tap ie na grubego zwierza. 
MA stacji gsowany do kosza, został zdany na bagaż 
djes Ynąburskiej, 

A oszą, , SZy dalej o kilka stacyj, M., wylazlszy 


Merang | łe skrzynki zawierające pieniądze, za- 
Tag, kolejno z kas przebytych stacyj. ry 


| od Ae Kosz był już pusty, ale po śladach 
egu „dualeziono Wit ka das A t y 
WA teni: „Zostali aresztowani i ta to właśnie spra- 
ho _ dami ma się rozstrzygnąć.” 


Ji: moe sześc 


ani Pat (Dalszy ciąg.) 
I dosyć Ja zaprosiła Mieczka na trzeciego. Odmó- 
nedyplomatycznie. I dlaczego? Wszak 


y 0 
Meo gag j2b a p. Stefan był wprawdzie gilnym, 


Picoto PWanym szat itej 
ae | SNY tynem, ale o pospolitej, troch 
Pieczny. “tej fizjonomji i na pozór róte SiE diego 


40 ki 
jag Fh dniach zauważył, że p. Metżger ponury 
ARE Dziwi Jemu cpraz wyraźniej chłód okazu- 
wm tara; 9 go to tembardziej, że pani Zofja była 
tajgo A d rozmowniejszą, niż kiedykolwiek, a 
do, Od stołu, uścisnęla go za rękę bardzo mo- 
ad b 
p teraz rozmówić się z nią stanowczo i 
alko ości, nych wyjaśnień, ale nigdy nie było spo- 
Waie Re Mel. albo zjawiał się na demino p. Stefan, 
Mid nig NET szedł za żoną, jak cień, czego da- 
My na niu. CZYNIŁ Zdawało mu się nawet, że 
> 2 nieudanym ghiewem, 
i o niego za ! , 
Rie przemy zdała dwóch łów z naD 
Chig mae ; 


doq p M A 
Nie byy <tzgera objawiał się coraz dotkliwie; 
yl Prawie nigdy zadowolony z jego roboty, 


kiedy on 
óch słów z nią sam ERA 


G byłem | dzięcz 
| 4 CM tyta NY Jestem panu za czas, któ 
$ ttzebay, t3, sądzę jędnąk, żenie jestem jeż panu po, 


v / 


bo „Bmy, dość znaczne stanowisko kolejowe, | 
Się ze swym przełożonym i utracił posadę, 


byli: zegarmistiz , 


p tenoa pobił otwór w wagonie ì przezeń zaczął | 


Aia L i. 
po Chaja kradzież, 
y hat : apienicz, majątku hr. Kajzerlinga, przy- 
W dayin hpo 2 pewnego kupca ż Rygi 
dostali do pokoju, „w którym spał plenipotent, 
zlodzieje i otworzywszy sąkwojaż, za- 
W 5 


WYTYREWA jii 
M 


| brali z piego 23,000 re, przezhiiczone na kupno 
I Inu. ł 
Złodzieje ulótnili się, nie pozostawi wszy żadnego 
śladu, choć więc wzięto się energicznie do poszuki 
wań, mało jest nadziei odzyskania straty, 


+ Samobójstwo, 
W dniu 20-ym b. m. jeometra Tomezyński, za- 
mieszkały w Piotrkowie, odebrał sobie życie przez 
poderzn ięcie gardla brzytwą. 
| Samohójca liczył lat 35, był wdowcem i, o ile są- 
| dzić można, w finansowych kłopotach znajdować 
| się nie mógł. 

Motywy samobójstwa dotychczas pozostają za- 
gadka. : 

+ W Łodzi. 

Ćzelność rzezimieszków łódzkich przechodzi już wszelkie 

ranice. 

A Świeży dowód tego danym był pized kilku dniami. 

Furman jednego 7 febiykantów miejscowych jechał stępa 
waoiantem w biiy dzień | rzez ulicę Piotrkowską. 

Nagle; na stojjnie powpzu wskoczył rzczimieszek i zrznci- 
wszy woźnicę z kozła, popędził kinie galopem w stronę Gór- 
nego Rynku. 

Va szczęście woźnica nio stracił przytomności, owszem siadł 
do przejeżdzająsej durożki i popędził za uciekającym, który 
też został przytrzymany. 


| 
| 


We wsi Borowcu, w pow. biteorajskim, spłonęły w tych 
dniach trzy chaty włościańskie i sześć stodół z częścią tegoro- 
cznej krescencji. 

Btraty wynoszą około rs. 1,000, 


0 R 


NOTATNIK TERMIN OWY e 


— Jutro, w warszawskim okręgowym zarządzie artyleryj- 
skim, odbędzie się licytacja na dostawę dla artylerji f.rtecznej 
i do warszawskiego warsztatu artyleryjskiego różnych matos 
rjałów, rozdzielonych na dwie części, Termin dostawy dwu- 
miesięczny od zawarcia Kontraktu. Wadja wynoszą: 900 
i 200 rs. 

— Jutro, o godz. 11 ej zrana, w lokalu dyrekcji Towarzy- 
stwa kredytowego m. Lublina cdbędzie się trzecie losowanie 
listów zastawnych m. Lublina. 

|  — Jitro, o godz. G-ej po południn, w mieszkaniu starszego, 
p. Bieńkowskiego, przy ulicy Pieszej. odbędzie się półroczne 
posiedzenie majstrów nożowniczych, 


| SKRZYNKA DO LESTÓW. 


—— 


Szanowny redaktorze! : 


W nrze 222-im Kurjera 7amieszczona była wiadomość 
o wyścigach w Ośnie pod Aleksandrowem, które, jako za- 
bawa urządzona prywatnie, rie rościły sobie żadnej pre- 
tensji do tak obszernego sprawozdania, a co gorsza, 
grzeszącego niedokładnością w hiektórych szczegółteh, 
mogących mieć nieprzyjemne następstwa dla inicjatorów 
zabawy. 

Przedewszystkiem tedy myli się autor notatki twier- 
dząc, że nagrody trzymane były w tajemnicy, jeżeli zaś 
ie mógł, to dla tej prostej przy- 


— Potrzebny jesteś 
enie... 
,"— Więc rozejdźmy się od l-go przyszłego mie- 
siąca. 

=> Ale nie ma znowu nie pilnego... 

— Owszem, mnie lepiej składa się od tego ter- 
minu. 

— Hal kiedy pan życzysz sobie koniecznie... 

Mieczek spojrzał w twarz szezerą, otwartą tego 

| człowieka, który mu tyle dał dowodow współczucia, 
a teraz tak się dla niego zmienił, tak kłamal, byle 
się go tylko pozbyć! 

Zaczynał pojmować charakter uroczej pani Zotji 
i swój błąd, ale ten, popełniony w światowem zna- 
czeniu błąd, był mu teraz prawdziwą pociechą. 

I rozstali się ze soba dwaj uczciwi ludzie, ażeby 
się nie zejść nigdy więcej w życiu, 

Pani Zofia na pożegnanie, będąc z nim sam na 
sam, zaczęla mu deklamować 0 jego czynie szlache- 
tnym, który na zawsze pozostanie w sercu jej i pa- 
mięci, doświadczony wszakże Mieczek przerwał jej 
szyderczo, mówiąc: 

— Niechże pani nie sądzi, że pani nie poznałem 
według jej zasług... życzę szczęścia memu następcy! 

P.Zofja spojrzała na odchodzącego z nietajona 
wściekłością, a jako kobieta ognistego temperamen- 
tu, potrafi się chyba zemścić. 

Bo istotnie nasz zacny bohater znalazł szybko 
następeę... w panu Stefanie.. a wnet rozmaite po- 
głoski, szerzone niewiadomo przez kogo, rozeszły 
się po mieście, 

Do owego zbiornika anegdot, dołaczońo mową; 
a mianowicie, że p. Woleński ząkochał się pó uszy 
w pani Metzger i oświadczał się jej natrętnie na 
każdym kroku, lecz nie podobał się pięknej pani do 
tego stopnia, iż musiała męża zawiadomić ð natar- 
czywości buchaltera. Nie uczyniła zaś tego z wiel- 

oczucia cnoty małżeńskiej, skoro wybrała 


pan zawsze, ale istotnie obe- 


i dd 
al. p. Stefana, ale dlatego, że się jej nie podobał mło 
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na które zaprasza się krewnych i znajomych, 


s 
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czyny, Że ich wcale nie było. Wyścigi w Ośnie nie były 
wyścigami en règle, publicznemi, lecz urządziło ich dla 
siebie kółko osób prywatnych, a najlepszym dowodem ta- 
kiego ich charakteru było to, że od nikogo nie pobierano 
żadnych opłat za wejście iub wjazd, czego Wreszcie nie- 
podobna było zrobić, skoro. wyścigi odbywały się na 
otwartem, niczem pieogrodzonem polu. 

Myli się również przygodny korespondent Kurjera, 
mówiąc o ofierze 100 rs. na cél dobroczynny, złożonych 
jakoby na ręce naczelnika powiatu nieszawskiego, o czem 
nawet mowy nie było i na co też nikt żadnych składek 
nie zbierał, o czem kategorycznie. ząpewniamy, 

Nareszcie wyobraźnia korespondenta rozkołysała się 
tak bardzo, że aż napisał, jakoby zabawa tańcująca, urzą- 
dzona wieczorem po wyścigach w kurhaużie, nie pózwo- 
lita spać kuracjuszom. Tymczasem kurhauz w Ciecho- 
cihku, jak o tem wiadomo wszystkim, leży tak daleko od 
mieszkań, zajmowanych przez chorych, że żaden odgłos 
toastów i wiwatów dochodzić ich nie mógł, tem więcej, 
że owych toastów i wiwatów nie było. 

Jedynie prawdziwą jest wieść, że uczestnicy wyścigów 
w Ośnie mają zamiar zawiązać Towarzystwo wyścigowe 
na wzór istniejącego w Pławnie. od 

Ufamy, że sz. pan raczy pomieścić w imię prawdy te 
parę słów sprostowania. 

P. Kryński, 


Trzywieczerzyn ©. 16-go sierpnia. 


Dia najbiedniejszych. 


Wł. Zielińsktę 


E J. ra. 3 


NEKROLOGNA. 


tS, p. Jan Klimek, 


majster szewcki, 


opatrzony bw. sakramentami, po dłygich cierpieniach, zakoń 
czył życie, przeżywszy lat 49. Pozostąłe dwie córki i brat 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne pabo 
żeństwo odbyć się mające w dnin 23-im b, m., to jest w piątek, 
o godzinie Q-ej zrana, w kościcło św. Krzyża, » następnie 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o go- 
dzinie $-ej po południu na cmentarz powązkowski, 2—2465 


18.p.zitirsohsteinów 
WANDA SZYSŚLER, 


y długich i ciężkich cierpieniach, zmarła w d. 20 sierpnia r. b. 
głębokim smutku pozestali: eórki I syn, zepraszają kro, 
wnych, przyjaciół 1znajomych na wyprowadzenie zwyk zo- 
mu pod N 4 przy ulicy Sosnowej w dniu 22-ym sierpnia, tj. wa 
czwartek, o godzinie S=ej po południu na cnentarw ewange- 
licko-augsburski odbyć się mające. 2—1017— 
+ W kościele na Powązkach, w piątek, t.j. dnia 28-go sier- 
pnia, o godzinie Q-ej zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwa 
za zmarłą dnia 26-go lipca Ś. p. Ludwikę z Lewandowskich 


CHROŚCIELEWSEĄ. 
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dzian... o smutnej wiecznie twarzy, który też wyję' 
dzony sromotnie z domu, miał sę odezwać na od- 
chodnem: „Takie to już moje szczęście!” 

Ów znajomy 2 restąuracji, urzędnik kołejo wy, 
opowiadał, mu okraszając humorem, drobne te:pło= 
teczki, nie krępując się wcale i nie oszczędzając 
słuchajęcego, który przecież był głównym bohate- 
rem, to też gdy, kończąc, rzekł: 

— A pan, jak zwykle, wymówiłeś sakramental- 
ny swój frazes: „Takie to juź moje szczęście”—uczuł 
nagle na swojej czaszce coś mokrego i coś ostrego, 
co go trochę zakłuło. 

Była to butelka od piwa, którą doprowadzony do 
niecierpliwości Mieczek rozbił na ograniczonym 
łbie przyjaciela swego z restauracji. 


VII. 

Otóż i poznał drugą kobietę w życiu, i jakże na 
tem wyszedł? A był przystojny, dobry, niegłupi i 
gotowy do poświęceń. Dlaczegóż więc obydwa razy 
narażony był na cierpienia?—jąkże sobie inni ra: 
dza? Czyż koniecznie trzebą być złym, głupim, a 
nawet brzydkim, ażeby być lubianym przez kobie- 
ty i nie doznawać gorzkich zawodów? 

Nie—tajemniczej przyczyny światowych powo 
dzeń odgadnąć rie mógł i teraz, więc wyszukał ją 
w fatalizmie, który ściga i prześladuje jego osobę, 
czyli odnalazł ją w tem, że niema do niczego szczę- 
ścia, ; 

P. Zofji nie żałował, bo jej nie kochał nigdy, te- 
ráz był tego powy; nie mógł Hak zapomnieć 
niewdzięczności, która go spotkała ze strony jej mę- 
ża. Człowiek ten, nietylko że nie będzie nigdy wie- 
dział o jego prawości, leez przeciwnie, posądza go, 
podżegnięty przez żonę, o bastawanie na jego ho- 
R o sój; ona zaś nienawidzi go i ośmiesza przed 
u 


(D.c, n.) Edward Lubowski. 
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Telegrany Kuriera Warszawskiego." 


Petersburg 21-go sierpnia. (Tel Aj. półn.)— 
Ogłoszone zostało rozporządzenie, że osoby, które 
ukończyły uniwersytet ze świadectwem według 
ustawy r. 1884 go, otrzymują dwuletnie zwolnienie 
od służby wojskowej do czasu złożenia egzaminu 
przed komisjami egzaminacyjnemi. Rozporządzenie 
to stosuje się do osób, które mają mniej niż lat 27; 
osoby starsze winny uzyskać zezwolenie od mini- 
sterjum na drodze zwyczajnej. 

Petersburg 21-go sierpnia. (Tel. Aj. półn)— 
Nowoje wremja słyszało, że ministerjum dóbr pań- 
stwa zat wierdziło projekt środków mających na ce- 
lu podtrzymanie i rozwój drobnego przemysłu. 

Petersburg 21-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Journal de S.-Petersbowrg, na zasadzie zawiadomie- 
nia poselstwa tureckiego, donosi, że misję Szakira- 
baszy na wyspę Kretę uwieńczyło powodzenie i że 
spokój i porządek możba uważać tam za przywró- 
cone. Szakir-basza więcej do Petersburga nie po: 
wróci, a na jego miejsce naznaczony został Gusui- 
basza, teraźniejszy poseł turecki w Cetynji. 

ŚśFWiedeń 2l-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.)4 — 
Data otwarcia sejmu galicyjskiego została ostate- 
cznie postanowioną na dzień 10-go października. 

68 tiedeń 21-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Krąży pogłoska, że cesarz Franciszek Józef przyj- 
mie we czwartek króla Milana na prywatnej audjen- 
cji. (4j. półn.) 

Wiedeń 2l-go sierpnia. (Tel. pr. K, W.) —- 
Szach perski przybędzie tutaj w piątek po po- 
łudniu. 

Wiedeń 21-g0 sierpnia. (Tel. pr. Kurj, W.) — 
W sobotę odbędzie się ta wielki obiad dworski na 
cześć przybywających do Wiednia szacha perskiego 
i króla Milana. 

Wiedeń 21-go sierpnia. (Tel. pr. K. War.)— 
Tisza przedstawi cesarzowi we czwartek referat 
w sprawie nominacji ministra dla Kroacji. (4j. 

półm.) 

Wiedeń 2l-go sierpnia. (Tel. pr. Ke W.) — 
Poseł perski przy dworze wiedeńskim Neriman 
Chan, felicajgmajster Doeppner i poseł austrjacki 
w Serbji, Thoemmel, udali się do Salzburga, celem 
powitania szacha na ziemi austrjackiej. (Aj. półn.) 

Wiedeń 2l-go sierpnia. (Te. pr. K, W.) — 
Corresondenz Bureau donosi, że królowa Natalja 
porzuciła zamiar powrotu do Belgradu w chwili 
obecnej. (4j. półn.) 

Wiedeń 21-go sierpnia. (Tel, pryw. K. W.)— 
W Morawji spadły ogromne grady. Całe pola li- 
teralnie zasypane bryłami lodu, z których niektóre 
ważą po funcie. Straty, które na razie obliczyć tru- 
dno, są ogromne. 

Lwów 2i-go sierpnia. (Te, pryw. K. W.) — 
Na dokonanych w powiecie Niskim wyborach man- 
dat posła do sejmu krajowego otrzymał Stanisław 
Jędrzejowicz, (W miejsce włościanina Jachyma, 

tóry zrzekł się mandatu; przyp, red.) 

Berlin 21-go sierpnia. (Te. pr. Kur. War.)— 
Poseł russki hr. Szuwałow powrócił tutaj. 

Strasburg 21-gosierpnia. (Tel. Ajenc. półn.)— 
Para Cesarska przybyła tu wczoraj wieczorem. 
Z dworca kolejowego cesarstwo pojechali wzdłuż 
ustawionych w szpalery vereinów do pałacu, w po- 
bliżu którego witali ich burmistrze alzaccy, którym 
towarzyszyło czterysta dziewcząt wiejskich w ko- 
stjumach narodowych. 

Strasburg 21-go sierpnia. (Te. pr. K. W.)— 
Dziś rano odbyła się tutaj parada wojskowa. 

Paryż 21-go sierpnia. (Tel. Ajencji półn,) — 
Względem wojskowych, którzy przyjmowali w jaki- 
kolwiekbądź sposób udział w agitacji bułanżerow- 
skiej, zastosowano Środki surowe. Dwudziestu dwu 
ofłcerów armji terytorjalnej usunięto ze slużby; 
z pośród podoficerów armji czynnej i rezerwy 21 
osób degradowano, przeniesiono do innych garnizo- 


W drukarni Kurwa Warszauskiego.—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9 
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nów lub skazano na zamknięcie w więzieniu. Ośmiu 
żandarmom dano dymisję, również usunięto ze sluż- 


by jednego urzędnika cywilnego w ministerjum ; 


wojny, 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Kijów 21-go sierpnia. (7el. pryw. Kurjera Warsz.)—Fabry- 
ka Nosówka sprzedała Klugkistowi 10,200 pudów kryształu 
z dostawą w grudniu loco po 4.30 kop. na stacji Nosówka. 


Berlin 21-go sierpnia. (Telegram prywatny Kurj. Warsz.)— 
Mocna dendencja giełdy utrzymała się dzisiaj z niejaką tru. 
dnością. Na wstępie czynności usposobienie było bardzo do- 
bre i zapowiadało dalsze postępy w kierunku zwyżkowym. 
Tymczasem uspione na czas jakiś wypadki kreteńskie, rozdę- 
te przez zniżkowców przy pomocy depesz W olfa do znaczących 
ruchów, zepsuły usposobienie i odebrały odwagę spekulantom, 
zajętym czynnościami regulacyjnemi; pieniądze na ten cel są 
dotychczas względnio tanie, lecz obawa przed zdrożoniem przy- 
nsgla do realizacji. To też końcowa tendencja dzisiejszej 
gieldy uważaną być winna za osłabioną. Ruble w tranza- 
kcjach natychmiastowych straciły 5 fen., a w dostawowych 
początkowo bez zmiany (212.50) następnie staniały o 25 fen. 
Z weksli natomiast krótkoterminową Warszawę zbywano 0 
20 fen. drożej; krótki Petersburg zdrożał o 30 fen., a długi o 
pół marki. Z papierów ziemskie straciły 10 kop. w złocie, 
a likwidacyjne 20 kop. Wschodnie pożyczki IM-ej serji 
zaś zyskały 20 kop. w złocie. Prócz premjówek I ser., które 
doznaly porażki, 4!/40/, listy zastawne russkie, 6*/, renta 
z r. 1888-go i 4%/, konsole z r. 1880-go notowane wyż ej 
Kupony celne bez zmiany. Kredytówki, pomimo dość ko- 
rzystnego bilansu, słabiej 1/;9/g. Żyto z powodu poprawy sy- 
tuacji 1a wiedeńskiej giełdzie zbożowej wyżej w obu termi 
nach o £0 fen. 

Berlin 21-go sierpnia (notowanie urzędowe giełdy). 

Bi). ban. rus. w tr. nat. 212.55 |Akcjed. ż. war.-wied. —.— 
Weksle na Warszawą 212,— |Akcje kredytowa 163,40 
Wek. naPetersb.krót, 211,30 |Weksle na Lon, kr. —- 
Wek.na Petersb.dług, 209.50 |. „ 4 di  —— 
Bil. ban. rusk. na dost, 212.25 |Zyto w tow. gotow, 159.— 
Wschodnia poż. [L em. 6520 [érto na wiosug _ 162— 
Listy zast. serji I-8j 63.80 i 


Kursa z dnia 20-go sierpnia: 212,60, 211,80, 211.—, 209.— 
212.26, 65.—, 63.90, 163.60, 155,50, 161.50. 


Petersburg 21-go sierpnia. — Weksle na Londyn 95.85. 
Pożyczka premjowa lI-ej emisji 254.25. Pożyczka premjowa 
Il-ej emisji 247,—, Półimperjały 7.64 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW, 


Targ Witkowskiego dnia 21-go sierpnia.— Usposobienie 
targu było w ogóle w dniu dzisiejszym korzystniejsze niż 
wczoraj. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 500 korcy, wybo- 
rową oddawano po 6.50, 6.60 do 6.60, białą po 6.30, 6.35 i 6.40, 
pstry po 5.15, ordynaryjną po 5.50. Dowozy żyta bardzo małe, 
nadesłano tylso małą ilość wyborowego towaru, który sprze- 
dawano po 4.60. Owsa ofiarowano tylko 100 korcy, płacono 
po 2.70, 2.75 do 2.80. 100 korcy grochu stosownie do gatunku 
sprzedano po 6.50 do 6.75. 

Targ na Pradze dnia 21-go sierpnia.—Dowozy wynosiły 
w dniu dzisiejszym 16 wagonów, usposobienie targu było spo- 
kojne. Pszenica bez zmiany, wyborową notowano 100— 106 
kop., średnią 92—98 kop., ordynaryjną 82—88 kop. Żyto nie- 
co mocniej, dowieziono tylko 3 wagony, wyborowe kupowano 
po 80—81 kop., średnic po 76—78 kop., ordynaryjne po 70—74 
kop. Owies vez zmiany, dostarczono 13 wagonów, za wyboro* 
wy żądano do 84 kop., średni kupowano pe 76—80 kop. Gryka 
spokojnie, po 80—90 kop. Jęczmień mocno 75 do 93 kop., 
stosownie do gatunku. Kasza jaglana słabo, obroty w ogóle 
miejsca nie miały. 

Gdańsk 20-gv sierpnia. — Pszenica krajowa w słabem u- 
sposobioniu, w skutek czego gorsze gatunki sprzedawano ta- 
niej. Towar tranzytowy byl również w słabym pokupie, a ce- 
ne jego niźsze. Osiągano za polską transito pstrą 127 f. 188 
mar., 127/8 f. 134 m., 128 f. 130 m., 128/9 f.180!/ą m., mceno 
pstrą 127/8 f. 136 m., jasno-pstią 130 f. 138 m., jasną 128/9 f. 
140 m., wysoko-pstrą 131 f. 140 w., wysoko-pstrą szklistą 130 
f. 141 m., wyborową wysoko-pstrą szklistą 133 funt. 147 mar., 
mocno czerwoną 129/30 f. 140 mar., za russką transito jasno- 
pstrą obciągniętą 131 f. 134 m., białą 126 f. 140 m., czerwoną 
obciągniętą 125/6 f. 126 m. za tonnę. Dostawy: na wrzesień- 
październik w tranzakcjach 178'/, mar. płacono, transito 135 
m. osiągnięto, na październik-listopad 136 m., 136!/, m. w pła- 
ceniu, na listopad-grudzicń transito 187 m. płacono, na kwie- 
cień-naj 141'/,.m. w płaceniu. Cena regulacyjna przy tran- 
zakcjach 176 mar., tranzyto 133 mar. Żyto krajowe bez zmia- 
ny. ranzłto słabo. Płacono za towar krajowy 123 f. 126/8 f. 
145 mar., 124.f, chore 137 m., za polskie świeże transito 126/7 
f. 98!/ą m., za rnsskie transito 126/7 f. 94!/, m., 119/20 f. 92 m. 
124 f. 91 mar. Wszystko za 120 f. tonnę. Dostawy: na wrze- 
sień-październik krajowe 143 m. płacono, dolno-polskie 96!/, 
m. w płaceniu, transitowe 96'/, mar. osiągnięto, na paździer- 
nik-listopad krajowe 144 m. płacono, transito 97!/, m. w żąda- 
niu 97 m. w płaceniu, na listopad-grudzień krajowe 146 mar., 
w żądaniu, 145 m. w płaceniu, transito 99 m. w żądaniu, 98!/ą 
w płaceniu, na kwiecicń-maj transito 102!/, płacono. Cena re- 
gulacyjna krajowego 143 mar., dolno-polskiego 96 mar., tran- 
zytowego 93 m. Jęczmień sprzedawano krajowy duży 108 f. 
123 m. lepszy 106/8 f. 130 m., jasny 108 f. 140 m., 108/9 f. 141 
m., 111 f. 146 m. za tonnę. Za świeży russki owies transito 
92 m. za tonnę płacono. Rzepak krajowy 270, 278, 288 m. zà 
tonnę płacono . Spirytus w towarze gotowym nie podlegający 
cłu 55 m. w płaceniu, podlegający cłu 35!/, mar. w piaceniu 
z natychmiastową dostawą, na październik-maj 32'/ą m. w pła- 
ceniu. Cukier bez ruchu. Z Magdeburga telegrafowano: naj- 


| objaśni, do kogo należy się udać o pozwolenie obojrze! guys f 


aBodemo l[ensypom.—Bapirana 9 (21) Asryc 
ANRT ereh i pria Pietkiewice (Adam Pług). 


Gdański 
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wyższe notowanie 880/, w markach, ns sierpień 18 
wrzesień 16.50 m, na październik 15.24 mar, Kurs W 
218.40 marek za 100 rubli. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJL 


— Stałemu prenumerutorowi z ulicy Mižej— Jeżeli przy ye 
Jowaniu ścian farbą olejną malarz zabrudzi szyby, Ý’ MOM 
szczenie ich należy bezwarankowo do gospodarza, % respi pit 
do przedsiębiorcy robót. Tak samo, jeżeli przy canais I 
domów robotnicy potłuczą szyby, nie może być pos7ko ró. sa 
nym lokator, lecz tylko gospodarz, który, ztwiorająć ie 4 
z wykonawcą robót, powinien zrobić stosowne zast 20 (= jów | 

— Panu S. Neufeld,— Rocznych biletów zarząd tram zbi® 
nie wydaje. Wuętrze pałacu wilanowskisgo wraz Z jozo pawa A 
rami jest dostępne dli kużdego. Na miejscu służba Pa ig zbi” 
rów, zamkniętych w osobnych gabinetach, które nie dla 
kich są otwierane, 

o ooa <j 


Sprawozdania meteorologiczne 
z à. 21 -go sierpnia 1889 r. 


$ i 7 M 
(Według spostrzeżsi stacji rarsza wsk 


Barom. Wilgot. Wiatr Tem.0.=*" igh 
D.20-go g. 9w. 739] 60 På 24.3. 160 
D.21-gog. 7 r. 1454 64  ZPQ 188 j8 
»./6-1pp.7462 44 Z 28 0% 
ciqgu} "emperatura najniższa ©, 13.0 =B» 
à, 20-go najwyższa 0. 28.5 


b. m. |) Wysokość wo y spadłej 2.8 mu. 


" Zamówienia na Cement 


Angielskich i Niemieckich Fabry 
Fabryki Cementu Grodzieł 
st. Bendzin D. W., 
Fabryki Cementu Wysoka 
st. Łazy D. W. „kle 
oraz na Cegłę ogniotrw. ang. Ramsay od naj” 
lecką Stumpfa i €rlinkę ogn., poczynając zh gski* 
mniejszych do największych zapotrzebow pro” 
teczniać można w kantorze firmy %,. 7 ka pr 8% 
jewski Bielańska 9 (Hotel Paryski) Tele5 


KORESPONDENCJA PRYWATNA: 
— R. — I ja tam byłem — dobrze 7 
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foxterrier, mały, czarny, z?żółtemi łapawu 
srebrna i łańcuch z czerwoną aksami 2. 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Pospieszny 8 klasy .. . « « « » | j 
Osobowy 3 klasy . . . 2.. Mi rgt 
Osobowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkowa, 5/4% P 

(Powyższe pociągi ty się 
z koleją łódzką. cz. 
Kurjerski 2 klasy . | 9/20 wie 
Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy .„. . . 
Osobowy 3 klasy .. . « . « o 
Osobowo-miejsc. 3 kl, do Kutna . 

Warszawsko-Terespolska: 
Osobowy 3 klasy do Brześcia. . - 
Pocztowy 3 klasy . 
"Towarowo-osobowy 3 klasy 

W arszawsko-Petersburska: 3 
Pocztow. 3k. do Wilna, 2k. doPeters. 10/13 rano 
Osobowy 3 klasy . . „ « s'e « * 11 Lem 
Osobowo-miejscowy do Białegostoku 5 18 wi 

Nadwiślańska do Kowla: 
Pocztowy . . 
Osobowy . . . JE „ery 
Miejscowy do Iwangrodu . . - + e 6/45 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 


..e.. 


6 Aąó/ 0.48% „W 


. | 8l80po pot- 


Pocztowy . « + e « : * * 3/80 po Po 


Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy » » » » » 95 3 4,9 * 
Qsobowy « „ « + «4 6 4 8 «> > 
Osobowo-miejs. do Nowogeorgiew. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy „ «s s og o «+ 4 8: > 
Osobowy . » 4: « + * + > « * > 
Obwodowa z kolei terespolsk. 
ORAP ZIE PE | 
Osobowy « « + » » « 6 6 2 s 2: * 


— Tano 
15 po poł. c, 


wio, 
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4 
7/15 rano 
2/50 po po 


30 
2/14 po poł.| 3, 
alia wiocz. | 715% 


do Płocka, codziennie, o godz. 
-ej zrana, do Mniszewa i Góry K Sand 
Tej zrana, z Nowej Aleksandrji do 
działki, Środy i Piątki o godz. 5-ej Zrana. 


